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Cześć! 

Czy wiecie, że Sknerus mieszka w Kaczogrodzie 

już od 50 lat?! Ładny kawałek czasu, prawda? 

Z okazji jubileuszu przygotowaliśmy nową 

akcję. W tym numerze Kaczora Donalda 

m znajdziecie wkładkę z zagadkami, 

a w następnych wydaniach specjalne 

Sknerusowe strony. Jeśli weźmiecie udział 

w konkursie - możecie wygrać fajne nagrody! 
wasz komputer 

PS Czy wiecie, że pierwszy komputer (nazywał się 

Eniac), też zbudowano około 50 lat temu? 

PS II Dziś po raz pierwszy na łamach pisma pojawia 

się nowa rubryka: „Czy wiesz, że”, a w niej dziwne, 

ciekawe i niesamowite fakty, plotki i pomówienia. 

Napiszcie, czy wam się podoba... 
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ONALDA (z 1941 roku) 


(Wher Dfsnep 


DAGZOR 
DONALD 


No, nareszcie towarzystwo wróciło ze szkoty! 
Właźcie, mam dla was robótkę! 


Jak małpa 


Po południu wydaję przyjęcie dla śmietanki lokalnego Od kiedy zadajesz się Od czisiaj! Trzeba 
towarzystwa! Wy, moi drodzy, zajmiecie się stroną z socjetą, wujku? |) skończyć 
rozrywkową! i z pospolitością! 


ód >; « mapa Śanpaęgj Nie! Ucharakteryzowatem ogródek 
Moje przyjęcie będzie wydarzeniem roku! wie mamy ro reg : 4 a 
Dzięki reportażom w prasie i telewizji stanę się c? Spiewać? a afrykańską dżunglę i wystąpicie 
sławny na catym 
kontynencie! 


Proszę, to wasze stroje! My?  |Wtych szmatach? 


Przebierać się? 


W roli małp? 


KACZOR DONALD 


s b Si EA: RE Nie damy się przerobić na cztekoksztattne! 
Ale musicie! Przyjęcie wypali, jeśli będzie inne Nie będziemy małpami i koniec! 
niż wszystkie — a to zależy od was! 


Wkładać kostiumy, powiedziatem! 


zudłĄ% 
PA ŻEŹ 


Hm... A może jednak uda mi się ich 
podpuścić i... 


KI: 


DU KUNIU NAW 
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| MAME DE 2""ZB 


Biorę te okulary! 


Widziałem tu coś, co chyba skłoni ich 
Płacę gotówką! 


do zmiany zdania... 


HIPNOTYZUJĄCE 
ZAHIPNOTYZUJ 
PRZYJACIÓŁ! 


Za prawidłowe rozwiązanie Zgadywanek z numeru 13/97 — plecaczki kaczkofana — otrzymują: 
Justyna Zanierta z Choszczna, Olga Nowakowska z Piotrkowa Trybunalskiego, Klaudyna Kwiecińska z Warszawy. 


Cicho! On Ma na dziobie 
jakieś 
przedziwne 


Nie jestem pewien... 


Trzeba było wziąć kanapki! Co gorsza, wujek ewie 
ale chyba już je 


Zaraz zaczniemy umierać zabarykadował drzwi! tu idzie! 
z głodu! 


f* gdzieś widziatem! 
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Wiem! To okulary hipnotyzujące! 
Nie z nami te numeń 


KZ: Nie, nie, nie! Będziem 
Jeśli wyjdziemy, to dawal że amy ch ź Dobrze, wujku! Już 
nas zahipnotyzuje zahipnotyzować! wychodzimy! 
i będziemy myśleli, że i 
jesteśmy małpami! 
Jasne! Szybko 
skombinujemy jakiś prowiant 
i wrócimy do kryjówki! 


Ha! Teraz mi się nie wywiniecie! Zatóżcie mał 
Jesteście małpami! i wdrapcie się 


Jak sobie życzysz, wujku 
Chciatem powiedzieć 
unga, unga! 


KACZOR DONALD 


Do roboty, 
chłopaki! Będę 
miał na niego oko! 


Może przy okazji uda ci się 
buchnąć te okularki! 


Daisy miała witać gości... ale coś jej na razie 
nie widać! 


No to na parę godzin mam ich z głowy! Pingle na 
razie nie będą mi potrzebne! 


Zaraz, chwila! Przecież Hyzio, Dyzio i Zyzio mieli się 
przebrać za małpy! Gdzie oni są? 


Wyłazić, oszuści! Już ja wam 
pokażę! 


— 


wielką matpą! 


KACZOR DONALD 


Gugu! Gugu! 


No to z 
wujaszkiem mamy 


Troszeczkę się 
spóźniłam, ale 
mam nadzieję, że ) 
Donald nie będzie 
na mnie zły! 


Tego elementu 


nie wzięliśmy pod Ciocia będzie 


wściekła! 


Puść mnie 
w tej chwili! 


Musimy jakoś okietznać I wyjaśnić cioci, 
wujaszka! co się stało! 


Aiiingk! 
Aiiingk! 
Aiiingk! 


Nadchodzi 


pomoc, ciociu! 


KACZOR DONALD 


Wujaszkowi trochę klepki 
się pomieszały! Myśli, 
że jest 
małpą! 


Czy ja dobrze 
styszę? 


Zaraz zobaczySz, | Grzeczna małpka! 


Nie ruszaj Ę 
się! Siad! k.fiaf 


ciociu! 
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Jak nigdy! Skorzystaliśmy z tych okularów! 


(Aiiingk 


Chcesz zobaczyć, jak to 
działa? 


Fm jom 57 vr 1a, JD. 
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I Aiiingk! Aiiingk! Je 
7” Gugu! Gugu! 
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KACZOR DONALD 


, 
Aiiingk! X 
Aiiingk! 


Gdzie ja 


jestem? Co 
ja tutaj w” WZ ż 


Daisy zachowuje 
się jak małpa!... Co 
jest grane? ! 


Mt, uła ukóy 


Okulary! Okulary r>_( Daisy i chłopcy są 
hipnotyzujące! Teraz | , . zahipnotyzowani... a goście już 
wszystko rozumiem! / r jadą! Ale kaszana! 


KACZOR DONALD 


Muszę ją złapać i gdzieś zamknąć, albo 
będę się wstydził do końca OT 
HA 


Chodź do tatusia, 
szympansico! 


Posiedzi sobie tutaj, aż będzie 4 | Oby tylko chłopaki zmyły się 
po przyjęciu! R do lasu! Jeśli tę aferę opiszą 
| w gazetach, to już po mnie! 


Zapraszam do dżungli! 
Proszę się czuć jak w 
domu, a ja 
tymczasem 
zajmę się 
pozostałymi 


Ach, jakże się cieszę! 

Szanownie witam 
serdecznych 
państwa! 


Dość niezwykta 


% 
(sceneria, prawda? Niewątpliwie! A te wrzaski 


dobiegające z jaskini? Czy to 
4 M ; , też należy do A 


ad, programu? 
lóż 


Panie bumistrzu! 
Co za 
kolosalny 
zaszczyt! 


KACZOR DONALD 


Hm, moje panie, nie przejmujmy się 
tymi krzykami! Jedzmy, 


e >lha i To skandal! Cóż to ma być? 
Aiiingk! 7 © s» mJ Jestem oburzony! 
Aiiingk! 


O, mamusiu! Oni / i - Bez paniki, proszę! To tylko część 
wrócili! 7) artystyczna! 


KACZOR DONALD 


Skorb ja, burmistrz, musiałem dostać 
galaretką, to czemu nie 
pomarańczową? 


Przestańcie, chtopcy! Trochę 
przesadzacie! 


To dom wariatów! Małpi gaj! 
Ratuj się, kto może! 


GRN: i ZM ń Pan? A z kim — przepraszam — 
Nikt nie musi donosić, drogi mam przyjemność? 
panie! Daję panu stowo! 


Żeby tylko nikt nie doniósł o tym do prasy! 
Jeśli pismaki mnie obsmaruję — to leżę 
i kwaczę! 


Jestem właścicielem i wydawcą 
„Socjety”! Niestety, ja mam z panem 
nieprzyjemność! 


A kiedy Więc już na zawsze Na antypody! Tam, gdzie 

zapadał wyjeżdżamy z Kaczo- / sątylko kangury! One — 

zmrok... grodu? A dokąd nas ( na szczęście — nie umieją 
wieziesz? 


KONIEC 
ŚWIATA 
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KACZOR DONALD 


Ufff! Mam znakomity pomysł! Może zboczymy nad rzekę i urządzim 
sobie matą kąpiótkę? 


Do wszystkich radiowozów! 
Mamy napad na... 
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odstawiać napady 
pał! 


...sklep jubilerski No i ochtoda przepadła! 
na Trzeciej Ulicy! To dwie przecznice 
stąd! 


Że też się komuś chce > 
w taki u a 
14 


uć 


Na szczęście nie tylko oni mają w sobie To Myszerati GTX! Tym złomem możemy go 
niespożyte pokłady energii! sobie ścigać do upojenia! 
Mimo 
wszystko 
spróbuję! 


KACZOR DONALD 


Ciekawe, czy wiedzą, 
że to ślepa uliczka? 


Czuję, że to się dla nas 
kiepsko skończy! 
dó 


No, proszę! Trafił nam się niezty 
rajdowiec! 


IM mia 3 , [O Nie przejmuj się! Mogło 
jebie ef | następny miesiąc "| | być gorzej! Mogliśmy się 
Y < będziemy jedli wyłącznie władować w ciężarówkę 

i | — petną chrzanu! 
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Później, W życiu nie widziałem tak genialnego W końcu na pewno im Musimy zastawić na nich 
w komendzie... kierowcy jak ten rabuś! się uda! Zwłaszcza że pułapkę... Ale przecież nie 
do trzech razy sztuka! obstawimy wszystkich 
jubilerów w Myszogrodzie! 


Oni dzisiaj już drugi raz 
próbowali okraść jubilera! 


KACZOR DONALD 


Ekhm... Chyba potrafię panom pomóc! 
Jestem profesor MckKlusky! 


Więc wystarczy, że spryskamy 
nią biżuterię w każdym sklepie, 
poczekamy, aż złodzieje coś 

zgamą... 


ER 


zdalnie wykrywalne tym 
oto detektorem 
elektronowym! 
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Uff! To już ostatni sklep! Co teraz 
powiesz na krótką kąpiel? 


Trochę wody dla ochłody dobrze 
by nam zrobiło — ale musimy być 
czujni! 


To działa! Mamy ich jak na 
dłoni! Poczekamy, aż dojadą 
do meliny! 


KACZOR DONALD 


Każda pomoc będzie 
mile widziana, 
profesorze! 


To jest mój nowy 
wynalazek: substancja, którą 
nazwałem lzotop 432! Na 

każdym przedmiocie... 


...d jak po sznurku trafimy do ich 
kryjówki! 


e 

Do wszystkich radiowo- 
zów! Napad na salon 
jubilerski Zwemmersa! 


Rusz się, Goofy! Izotopy 
czekają! 


Wyjeżdżają z centrum! Pewnie niedługo ich 
zobaczymy! 


Nie mogą nas zauważyć, bo się 
spłoszą i nie pojadą do kryjówki! 


Tu siedemnastka! Ścigam 
czerwony kabriolet! Kierowca 


znacznie przekroczył prodkosc, 


Och... No i kolejny 
świetny plan wziął w teb! 


Przynajmniej dzięki temu porządni 
myszogrodzianie będą mieli trochę 
rozrywki! 


Chyba musimy ich tapać metodą 
tradycyjną! 


ś 4d Jeśli go kiedyś 


dopadniemy, trzeba 
będzie go poprosić 
o lekcje jazdy! 


Przymknij się! Takie 
gadanie przynosi pecha! 


24 


ZA 
I 


we 
e, 


X 


2, 
2% 
Ę 902% 
ZZA 


2 


KACZOR DONALD 


Widzisz? Wszystko przez ten twój 
niewyparzony jęzor! 


Później sobie o tym pogadamy — 
jak już pryśniemy! 


| co teraz, 


mądralo? Skakanie z mostu to moja 


specjalność! 


| Spokojnie, Goofy, zaraz 


| "== ZZ 
będzie finisz, orkiestra Fogra -- ŃNe>g 
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OB oogamy Może przynajmniej 


l Ni <a 
przen cćw. Ve Obajdzie adrenalinka nam trochę 
podskoczy, bo siedzimy tu 


się bez waszej łodzi! 
ały dzień i wieje nudą! 
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KACZOR DONALD 


Daleko nie uciekną! Wezwatem posiłki, zaraz 
będziemy mieli wsparcie! 


Całe szczęście! 
Już brak mi tchu... 
i potu! 


Kurczę! Czy to jeszcze 
długo będzie trwało? 


EB 
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Po kilku 


minutach... Znajomi nigdy nam nie uwierzą, 


co dziś wyłowiliśmy! 


Aż Jeśli powiecie, gdzie wyrzuciliście Panie profesorze, czy Nigdy nie prowadziiem 
wreszcie... biżuterię, zastanowimy się nad Izotop 432 jest takich doświadczeń! Ale 
złagodzeniem kary! wodoodporny? zaraz się okaże! 


Nie ma biżuterii — nie ma do- 
wodów! Możecie nam co najwyżej 
wlepić mandat za prędkość i do 

widzenia! 


Nie wiem, o co chodzi ztym i M 
geo „|. R am sygnał! Klejnoty 
izotopem, ale najwyraźniej tracicie są dokładnie pod nami! 


Siedź cicho, bo 
znowu będziemy 
mieli pecha! 


Od rana miałem na to 
ochotę! 


Już myślałem, że dzisiaj nici z kąpieli — a tu proszę: za- 
nurkowałem sobie w ramach obowiązków służbowych! , 


KACZOR DONALD 


Daisy, nie bój się! 
Pędzę na ratunek! 


Gdzie twój 
prześladowca! 
Gdzie? 


KACZOR DONALD 


Mysz? Tyle hałasu 
o jedną mysz? 


+ 


Och, mój dzielny, 
kochany... Btagam cię, 
przegoń tego potwora! 


Nie, to też odpada! 
Flet nigdy nie byt 
moim ulubionym 

instrumentem! 


Już wiem! Masz ser, ń 
Daisy? W lodówce! 


Co za plan! Jestem 
genialny! 


Tak, właściwie... 
ale nie! Brak mi 
cierpliwości! 


Co chcesz zrobić? 
Utuczyć bestię? 


4 
Wysadzić go 


w powietrze? Nie, 
szkoda domu... 


Spokojnie! Obiecuję, że 
już nigdy w życiu nie 
zobaczysz tej myszy! 


KACZOR DONALD 


edi 
kawałeczek... 


| czwarty na 
ścieżce... 


Eoląty na 
chodniku... 


Upieczemy dwie 
pieczenie na 
jednym ogniul, 


„diil 


...a zwierzątko wróci 
na tono natury, do 
Daisy pozbędzie Btżyjąciaf 

się myszy... 


KACZOR DONALD 


Załatwione! Pewnie Daisy będzie mi wdzięczna! 
spotkam myszkę Ejże, co to za piski? 
w drodze powrotnej! 


O, nie! Myszy! 
Dużo myszy! 


KÓZ 
/ 


PIS! 


KACZOR DONALD 


ką. Mama złości się: 
maszku, czemu nie ukłoniłeś w 
swojej nauczycielce? 


Martyna Siędłow — W wakacje?. 

ska z Gorz acje?! 

Martyna otrzymuje plecącej ę 280 
—N 


e plecaczek kaczkofaną. 


Postaw miski na stole. Do jednej z nich włóż 
zegarek. Ustyszysz ciche tykanie. 

Weź do ręki drugą miskę i przystaw ją sobie 
do ucha. Przesuwaj ją do góry i do dołu, póki 
nie usłyszysz wyraźnego i głośnego „tik-tak”. 


Stoisz z kolegami na szkolnym korytarzu, przed kinem, 
albo w jakimś innym miejscu. Trzymasz puszkę z napojem. 
Nagle zaczynasz nią potrząsać, raz za razem, coraz 
mocniej. Potem opukujesz pojemnik palcem wskazującym 
(lub kantem dłoni). Mruczysz: „Chyba jest dobrze 
schłodzony...” 


I zaczynasz go otwierać! 


Każdy kto znajduje się w pobliżu, zacznie szukać jakiegoś 
schronienia. Nikt przecież nie chce zostać oblany 
tryskającym z puszki napojem. 
Otwierasz puszkę... 

I nic! 


Dlaczego miska wzmacnia odgłosy tykania? 
Od miski z zegarkiem odbija się dźwięk cykania. 
Druga miska (Pf „Dz 

„chwyta” te eż 
odgłosy 

i przesyła je 
wprost do ucha. 


ALE NUMELER! 
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Co jest większe? Obwód (czerwony), 
czy wysokość (niebieski) szklanki? 
Weź dowolną szklankę i zmierz ją 
(najlepiej metrem krawieckim). 
Potem zmierz inną — wyższą i węższą. O rany! 

Nie znajdziesz ani jednej szklanki, której wysokość 
byłaby większa od obwodu górnej krawędzi. 
Wiadomość tę możesz wykorzystać do wygranią 
jakiegoś zakładu... 


- Uwaga! 
Jeśli nie masz 
metra 
krawieckiego, 
zamiast niego 
możesz użyć 


i. jego siostrzeńca Jasia: | 
TRik TYGODNIA Ga ruję w twoje ręce atlas. A go, 
o oomiao mać | ) jasimoposegiwciam nimsę w sło. 
PALI? w BUTELCE! | — Ciociu, a jest już W piki 
Weź butelkę z przezroczystego szkła i zawieś w niej na Weronika Kuna ze 
nitce jakiś mały ciężarek (nić przyczep do zakrętki albo 


_ Czy ktoś spróbuje przerwać nitkę bez otwierania naczynia? W czasie przerwy meczy 
Być może. Ale sztuka ta uda się tylko tobie — dzięki trener jednej z dru 
pewnemu trikowi. Po prostu przepal nić promieniami sprawozdawcy radi 
słonecznymi skupionymi w soczewce np. ze szkła 

powiększającego. o 


1eczu piłki nożnej 
zyn podchodzi 
OWego i mówi: 


ioją dwie 


Na podwórku roZzmaw 


młode kury: hodzisz 
jątym kogutem CHOC 
-W2 piatym g ylko dlo jaj? 


ku 


ł 
Zawieś klucz na sznurku w 
(tak jak widzisz to na rysunku). 
Na sznurek nawlecz kilka 
pierścieni (na przykład 
metalowych kółek). 


Klucz i pierścienie przykryte są 

chustką. Donald trzyma 
sznurek, a Zyzio sięga pod 
zasłonę... 


Rada: Do przymocowania ciężarka użyj grubej nitki — tak, abyś 
nie miał kłopotów z wycelowaniem w niq wiązki promieni słonecznych. 


Czy wiesz, że psy mają 
trzy ogony? 
Bzdura! 


Dobra! Zaraz ci 
to udowodnię. 


„i po chwili / 
wyciąga stamtąd 
wszystkie kółka. 


Nie istnieje pies, który ma dwa 
ogony. Każdy pies ma o jeden ogon 
więcej niż pies, który nie istnieje. 
Czyli, że ma trzy ogony! 


Sztuczka udała się, bowiem: 
Zyzio rozplątał sznurek w sposób pokazany na poniższych rysunkach. 


Potem zdjął kółka 
i ponownie przywiązał 
klucz. 

A B c D 


Zanim pokażesz tę sztuczkę kolegom, przećwicz ją kilka razy. 
Za pierwszym razem patrz na klucz, potem spróbuj go odwiqzać 
pod zasłoną (tak jak zrobił to Zyzio!). 


Biedny Goofy upuścił siatkę z zakupami! Policz, ile miał jabłek, gruszek, bananów i pomarańczy, 

a wyniki zapisz w kolorowych kratkach. Jakie znaki działań należy wprowadzić w oznaczone pytajnikiem 
miejsca, aby równanie było prawdziwe? W całym tym zamieszaniu Goofy stracił głowę i zapomniał, która ścieżka 
Mikiego. Pomóż mu ją odnaleźć. Następnie policz, ile trójkątów znajduje się w każdej z figur na rysunku Mikiego. 


4 prowadzi do 
Odszyfruj napis na tabliczce. 
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R Poproszę Miecia Okulara | Powiedział pan, że będzie pan 


Mamy aż trzech podejrzanych o kradzież LET Nie mogłem niczego ukraść. 
mikroprocesorów. Może tobie, Miki, uda się TT) W tym czasie smacznie spałem. 


wykryć winnego. 


sji 


Przez cały wieczór oglądałem telewizję. 
Mogę opowiedzieć każdy program! 


mmm.d_ 


h 


Trochę się rozejrzałem 


mógł wskazać winnego. i już wiem, kto to zrobił! 


Złodziejem jest Dzięki za wskazówkę. Teraz inspektor | Wiem, kto ukradł mikroprocesory! ) 
, tw : ih g 
Henio Wąsik! 0'Hara będzie wiedział, kogo aresztować! TZH-==- pó 
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gangsterskie 
strzelaniny były 
w Chicago na porządku 
dziennym. Sprytny 
krawiec, który zajął się 
tataniem dziur po 
strzałach, musiał zbić 
_ niezłą fortunę! 


o. 4P 


Perusze 


fotografie zaczęto 
robić przed 150 laty. 
Czas naświetlania: 
15 minut! Zeby model przez 
ten czas się nie poruszył, 
unieruchamiano go przy /f 
pomocy specjalnego |ĄP 
A) K urządzenia. || 
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latach dwudziestych 
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zymski filozof i mąż stanu, 
Katon, miał osobliwą teorię 


na temat całowania. 
Twierdził, że mężowie 
całowali swoje żony, 

by sprawdzić czy 

nie piły ukradkiem wina. 
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MINIRURKA 


ajmniejsze rurki są 6500 razy 
cieńsze niż ludzki włos! 
Używa się ich w laboratoriach. 


PALCE.MI$TRZA 


gnacy Paderewski, stawny polski 
pianista, ubezpieczył osobno każdy 
swój palec na całkiem pokaźną 


Kiedy zaczyna padać deszcz, 
należy założyć kaptur 

i otworzyć parasol. Wtedy na 
pewno nie spadnie nam na 
głowę ani jedna kropla wody. 
Czy tylko wody? 

Czy wiesz, że z nieba spadać 
mogą też różne przedmioty, 
a nawet zwierzęta! Gdzie? 
Na przykład w Stanach 
Zjednoczonych, kraju 

o zróżnicowanym klimacie. 
W październiku 1947 roku 

w Marsville (stan Louisiana) 
z nieba padały „ryby”, 

a w czerwcu 1882 w Dubuque - 
(stan lowa) — żaby. 

Jak to możliwe? 

Po prostu gwałtowne trąby 
powietrzne „wyssały” 
zwierzęta ze stawów 


| i strumyków, przeniosły 


w powietrzu na sporą 


odległość, a potem 


pozwoliły im spaść! 

(Mamy nadzieję, że polskie 
określenie: „pogoda pod 
psem”, nie wzięto się z tego, 
że w dawnych czasach 

w Polsce „padały pieski”!) 


N; jednym z amerykańskich 
uniwersytetów trzymano 
razem olbrzymie ropuchy 
sprowadzone 

z Ameryki 
Południowej 

i ćwierćmetrowe 
aligatory. 
Pewnego dnia 
zauważono, że brakuje 
jednego krokodylka. Zdjęcie 
rentgenowskie potwierdziło wcześniejsze 


— wydawałoby się, zbyt śmiałe — podejrzenia. 
Biednego aligatora spałaszowała ropucha! i 'h IEPŁE RYBY 3 


Każdy człowiek ma inne odciski palców. 
A psy? Oczywiście odciski nosa! 


j Krew ryb zamieszkujących morza polarne 
(M [ENIE SŁONCA zawiera składnik chroniący ją przed 


Przed około stu laty wymarły amerykańskie 
gołębie wędrowne. Ale najstarsi mieszkańcy 
Stanów mówili, że ogromne stada tych 
ptaków potrafiły zasłaniać słońce przez 
długie godziny. 


zamarznięciem. Nie zawsze jest skuteczny, 
zwłaszcza kiedy woda dookoła zmienia się 
w bryłę lodu. Ale nasze ryby świetnie sobie 
radzą. Kiedy lód topnieje po prostu | 
odmarzają i żwawo płyną dalej. 


ANKOaRoO ZIE KODECZNIE 
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4) Co przedstawia podejrzany mówiąc, że w chwili popełnienia 


OO był icioch nd imienintch? £] Gadui od rzeczy”. Co oznacza to powiedzenie? 
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Na ile starcza 


Ponieważ deszczówka zalewa 
ołówek? 


ich norki i podziemne tunele. 
Gdyby zostały pod ziemią, 
na pewno by się potopiły. 


Dlaczego dźdżownice 
wychodzą podczas deszczu 
na powierzchnię? 


Jednym ołówkiem mógłbyś napisać 30000 słów. Albo — jeśli przyszłaby ci 
na to ochota — narysować linię o długości 50 kilometrów! 


Po raz pierwszy... 


1. Co przedstawiało pierwsze zdjęcie rentgenowskie? Rękę żony Roentgena. 
2. Przed ponad 150 laty szkocki kowal, Kirkpatrick McMillan, skonstruował z drewna pierwszy rower. Jego kolejne 
osiągniecie to pierwszy rowerowy wypadek. Pan McMillan potrącił biedne dziecko, które podziwiało jego wynalazek. 
3. Po raz pierwszy masło pojawiło się 3000 lat temu. Służyło nie do smarowania chleba, ale do pielęgnacji cery. 

4. Zamek błyskawiczny ma ponad sto lat. Pierwszy raz użyto go w 1891 roku. 

5. Pierwszy wóz strażacki wyjechał do akcji przed 2000 lat w Rzymie, za panowania cezara Augusta. 

6. Pierwszym mężczyzną, który się golił, był Aleksander Wielki żyjący przed ok. 2300 laty. Podobno zmusił go do tego rzadki i krótki zarost. 
7. Pierwszymi detektywami, którzy wykorzystywali odciski palców, byli Chińczycy, a było to przed 2500 laty. 
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Kraina Wiecznych Daj mi ten 
Łowów czeka! > toporek! 


Ejże! Co 


wy tam 
wyrabiacie? 


Wujku, proszę! To tylko drewniana 
zabawka! 


Nie szkodzi! W rękach dziecka to może być 
bardzo niebezpieczne narzędzie! 
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Zasłużyłeś na mandat, bratku! 
Ana drugi raz nie zabieraj 
dzieciom zabawek — jasne? 


KACZOR DONALD 


Oto najcieplejszy 
dzień roku 
w Kaczogrodzie... 


Albo takie coś... „Słońce pali w letnią porę — 
ochłodź się wentylatorem...” Grafomania! 


„Limonidło cię ochłodzi, Limonidło ci 
dogodzi, Limonidło cię odświeży — w te trzy 
prawdy każdy wierzy! A już dziś z 
Limonidłem możesz pojechać na 
egzotyczne, ekscytujące WAKACJE!" 


Ufff... Reklamy, reklamy, wszędzie 
reklamy! Na ulicy, w telewizji, w radiu, 
w gazetach... Istna inwazja! Posłuchajcie 
tylko: „Zbyt gorące przyszło lato? 

U nas kup klimatyzator!...” 


Czy taki na przykład konkurs... „Kup butelkę 
Limonidta, na Baloa podróż wygrasz! Co za 
wierszoklectwo! 


Chociaż w ten upał chętnie się 
napiję czegoś zimnego! 


KACZOR DONALD 


Dzientowy! Czym Mogę slożyć: Przykro mi, ale zostało tylko Limonidto! Inne napoje 
wyszły! 


; już pan o tym słyszał? Już pan zna ten Nie, nie znam! Ale chyba poznam — 
re oe orzeźwiający, smaczny, zdrowy, kolorowy... bo nie mam wyboru! 
z Limonidtem, 


ż EU Ry Jak pan sobie życzy! Oto Jak to? Nie sprawdza pan kapsla? Wyrzuca go pan 
Może powinienem pić otwieracz! ot, tak po prostu? 
przez stomkę, żeby nie 
uronić ani kropelki żę i 
egzotyki! Ha! A co, myśli pan, że 
2 tam została jakaś 
kropelka? 


Nie styszał pan o konkursie? Tak, tak, styszatem! azalii inych GA Ta koo h 
„Kup butelkę Limonidta, na Reklama dźwignią handlu! smakuje jak rozwodniona - 
Baloa podróż wygrasz!" „Baju-baju, baju-baju, lemoniadka! 
z Limonidtem jedź ż Ekhm... 
do raju!" Proszę 
jednak rzucić 
okiem na ten 
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Ta „egzotyczna" woda bez cytryny jest gorsza od kranówy 
z chlorem! Niech pan sobie podziwia ten kapsel, 

a ja dalej będę się wlókt po brudnych 
ulicach Kaczogrodu, marząc 
o przygodzie i... 


Proszę pana! Wygrał pan tydzień na Baloa 
dla trzech osób! 


Limonidło naprawdę odświeża i dodaje sił! Pychota! Chyba się 


Później... Wiecie, ostatnio zmieniłem 
zdanie na temat Limonidła! 
Uwielbiam ten niezwykły, 
orzeźwiający napój o delikatnym, cytrynowym 
smaku! Oczywiście wakacje nie mają z tym nic 
wspólnego! 


Hm... Faktycznie... Co się na to poradzi! 
W każdym razie dzisiaj idę do biura 
podróży wypełnić 
wszystkie papiery! Kilka dni 
później, w 
kaczogrodzkim 
porcie... 


Chodźcie, chłopcy! Limonidto 
i wakacje na Baloa — to jest to! 


ze mną zgadzacie, prawda? 


Ale wujku... To jest podróż 
dla trzech osób! 


Bileciki do 
kontroli! 


To nasza kabina! Hyzio, Nareszcie! Ledwo 
koniec maskarady! wytrzymałem! 


KACZOR DONALD 


Ale tylko w ten sposób mogliśmy się zabrać J Dobry wieczór! Służę uprzejmie! 
Zechcą panowie 
Wieczorem, usiąść tutaj! 
at: | 
restauracji... 


Jeden z moich siostrzeńców 
jest nad wiek rozwinięty! To 
straszny głodomór — je za 
dwóch! 


Na przystawkę warzywa w sosie 
własnym, potem spaghetti bolognese 
z podwójnym serem, a na deser lodową 
szarlotkę... dla czterech osób! 


Mówiłem, że Limonidło i tylko 
Limonidto! Moja 
lojalność została 
nagrodzona! 


eine Ale nam się trafiło, chtopaki! Fantastyczny 
p i rejs i egzotyczne wakacje na Baloa, gdzie 


sen staje się jawą, a jawa snem! 


Kiedy dopłyniemy na Baloa, dotożę wszelkich Konkurencja skiśnie — a ja zrobię wszystko, 
starań, żeby Limonidło stało się najbardziej znanym żeby tak właśnie się stało! 
i lubianym napojem na wyspie! Pamiętajcie, Limonidło nigdy 
was nie zawiedzie! 


KACZOR DONALD 


Jestem A ja mam dość noszenia Dyzia na 
śpiący! Chcę barana! Ztej całej wdzięczności wymyśliłem nawet 
do tóżka! nowe hasło reklamowe: „Limonidło dla 
ochłody, Limonidło — napój młodych!” 


Proszę, wracajcie do kabiny! 
Ja zostanę tutaj jeszcze 


Co jest? Kwa! O co 
chodzi?! Jestem niewinny! 


Szedłem sobie spokojnie po 
pokładzie... a tu nagle, jak mnie 
ktoś nie capnie... 


Tyson, do nogi! Zostaw 
pana, głuptasie! 


KACZOR DONALD 


Chyba po prostu wpadł pan na tego psa! ł 
Bao ciec s si >: Dobranoc panu! Tak... Chętnie wypożyczę parę 
ż / / Gavby miałoan | | PokserSKich rękawic, żeby następnym 
fake życzenia razem móc się bronić! 


proszę dać znać 
stewardowi! 


Być może! Niech pan ma oko na 
tę damulkę i jej czworonoga! 
Takie boksery powinno się 
trzymać w zoo! 


Ależ tu pięknie! Biały piaseczek, turkusowa woda 
i btękitne niebo! Czegóż można chcieć 
Dalsza podróż więcej? : 
przebiegła bez 
żadnych incydentów. 
Po kilku dniach Donald 
i jego siostrzeńcy 
wylądowali na Baloa... 


Wracam do hotelu! Wezmę y też zaraz pójdziemy, W porządku, tylko nie marudźcie , 
prysznic i przebiorę się do ale najpierw jeszcze za długo! I nie zapomnijcie, Spokojna głowa, 


; AR Ń Ą ujku! Będziem 
obiadu! trochę popływamy! że jest was dwóch, nie trzech! i dmietkćć y 


fa Limonidło to krzyk mody, Limonidło *; 


| dla ochłody... Aj 
Donald wrócił | napój zdrowy... Dwa! 
do hotelu... z” 4 en. | 


...Limonidło dla urody, Limonidło 


KACZOR DONALD 


atunku! Policja! Na pomoc! 


Aj!... Oj!... Ej!... Kwakt... R 
Na pomoc! Puszczaj! 3 M JASIA 


Szybko! Wezwać policję... wojsko... Ktoś pana napadł? 
Ktoś na mnie napadł... w moim Jest pan pewien? 
własnym pokoju! 


Pan Fung-Ku, mieszka w 
W korytarzu pokoju obok! To słynny mistrz 
na górze... wschodnich sztuk walki! 


Pewnie pomylił pan pokoje! 
To się zdarza! 


Pan Fung-Ku zawsze trenuje po ciemku i być może / . Wkażdymrazie nie da się ukryć: mały Ą 


nadział się pan na jego zabójcze ciosy! [ to on jest, ale parę ma! Czuję się jak | 
przepuszczony przez mtockamię! K 


No... możliwe... Faktycznie tak 
mogło być... Czy ja wiem... 


KACZOR DONALD 


iti "= AO 
/. Przestań o tym myśleć, wujku! Może rzeczywiście Najpierw jakiś bokser traktuje mnie jak 
Następnego pomyliłeś pokoje! worek treningowy... 


(7 _ Może! Mimo wszystko 
Ź uważam, że to za dużo, jak na zwykty 
Pa zbieg okoliczności... 


ż ORA . Szkoda łamać sobie nad tym 
...potem mistrz karate bez litości przetrzepuje ć 
mój biadhy koperek. RS PREY PE 


Jak sobie życzysz! 
Na razie! 


Muszę przestać się zamartwiać! Krótka 
przechadzka na łonie natury dobrze 
mi zrobi! 


Nie... Nie mam ochoty! Wolę spacer 
wśród zieleni! 


gy Limonidło, Limonidło, smak twój Limonidło, Limonidło, 
cudny jak marzenie, gdy mi już „, pyszne tak, że słów mi 
gorąco zbrzydło, gasi w mig brak... 
każde pragnienie... 


KACZOR DONALD 


Wujaszku, może te egzotyczne wakacje 
to zbyt wiele na twoje siły! Zamiast 
odpoczywać, żyjesz w ciągłym 


napięciu! 


Czekali na mnie... Chcieli mnie 
załatwić... Na pomoc! 


Słyszycie? Słyszycie ten hałas? To oni! 
Gonią mnie! 


Przecież... to tubylcy! Ćwicza! Wi . PA PTOP 
ą! Widocznie szykują jakieś 
Tancerze! przedstawienie 
dla turystów! 


l a ZĘ A : a Wracajmy do 
Może mózg ci się Nic z tego nie rozumiem! hotelu! Przyda ci 
przegrzał i masz Ani w ząb... się trochę relaksu 


jakieś zwidy! przed kolacją! 


KACZOR DONALD 


Ateraz, drodzy goście, pora na porywające 


Co za muzyka! 
rytmy z Baloa! Zapraszamy do tańca! 


Chyba sobie nie 
odmówię tej 
przyjemności! 


” Baloa, wyspa, jak ć 
Po kolacji, wulkan gorąca... 
w sali 
balowej... 
Widzisz? To on! 


Spróbuj go podejść! 


Pedro! To 
) ) naprawdę ty? 
Cnyba mnie Co u ciebie? 
trochę 
poniosło! 


„A 


R Strasznie przepraszam! Taki Kiedyś byłam z nim nawet zaręczona, ale to dawne dzieje! 
Pedro? Jestem pan do niego podobny... A szkoda... 
Kaczor Donald... 


"No właśnie, ja też żałuję — 
że nie jestem Pedro! 


Mam na imię Gilda! Tutaj jest adres! Jeśli będzie 
Znakomicie! Może pan miał jutro chwilę czasu... 
wpadnie pan 
kiedyś do 
mnie? | 
0 Jestem wolny jak ptak! 
I 
- ooinh : Jutro... Pojutrze... 
Ka 


Spędzam tu 
wakacje! 


KACZOR DONALD 


Świetnie! Czyli widzimy się jutro 
po południu! 


Wystarczy, że otworzymy śluzę 
i basen wypełni się wodą — 
i rekinami, więc jeśli chcesz 
uratować życie, to powiedz, 
gdzie jest 
Limonidto! 


Witam, witam! Nie mogiem 


Następnego Bomba! Dzięki Limodnidłu 
dnia... moje wakacje robią się 
coraz bardziej egzotyczne! 
To mi się podoba! 


w. 


się już doczekać! 


To tak jak my! 


Nie! Jesteśmy 
śmiertelnie 
poważni! 


Nic nie rozumiem... To jakaś 
zabawa, czy co? 


Cha, cha, cha! Słyszycie go? 
Aha... Limonidto! Trzeba było Już nie jest taki lojalny! 
od razu tak mówić! W barach, 
kawiamiach, restauracjach A 
i sklepach! Być może nie Właśnie! Zaczyna 
cieszy się tutaj szczególną pękać! He, he! 
populamością, 
ale to jeszcze 
nie powód... 


KACZOR DONALD 


, NE Dosyć! Baloa to nasz teren i dla p 
| 
KOM mike. 4 EOBIGG?: Limonidła nie ma tu miejsca! Aha, konkurencja? Ale przecież 
gam, mogę już stąd IŚĆ: Rozumiesz? tutejszy rynek jest bardzo chłonny! 
Dużo tubylców, masa turystów... 


Twarda sztuka! Nigdy nam ró, Prędzej czy 
nie powie! Będzie milcza | później i tak się 
dowiemy! 


Co robimy Otwórz śluzę! W czasie 
ztym przypływu schrupią go 
dziobatym? 


Rekiny? Przez jakąś głupią lemoniadę?! 
Nie zgadzam się! Tymczasem 
Hyzio, Dyzio 
i Zyzio 
kierując się 
niezawodnym 
instynktem 
zbliżali się 
do miejsca 
wydarzeń... 


krzaków! Musimy to 


styszałem krzyk sprawdzić! 


wujaszka! 


Spójrzcie... Co on 


robi na tej tyczce? OR 


— ale trzeba mu 
pomóc! 


KACZOR DONALD 


Ja ich chyba znam... Tak, widziatem ich z kaczorem 


na statku! 


Dlaczego oni 


Zgadza się! To jego 
wspólnicy! 


Sam chciałbym wiedzieć! 


Niepotrzebnie się na ciebie | Może nie lubią Limonidła? 


mnie śledziliście! uwzięli? 
Wpadliście po A 
same uszy! 


U. 


NY ole Me MAMA mmm | | 


To już koniec, chłopcy! Zaraz zjedzą nas rekiny! 
Nie myślałem, że to się tak skończy... 


( 


MAE p erttynetr wat 


Właściwie powinienem was 
le DVzi aresztować za współudział 
„dale Dyzio zdołał uciec w nielegalnym przekroczeniu 
i zawiadomił nas! granicy, ale... 
Uratowaliście się dzięki i 
pasażerowi na gapę! 


..chyba wam daruję! To dzięki 
wam nareszcie aresztowaliśmy 
Gildę i jej bandę przemytników! 


KACZOR DONALD 


Przepraszam — a co Limodnidto ma 
z tym wspólnego! 


Gilda i Lee Monidło byli KOWŁÓŃ 
kiedyś przyjaciółmi, ale Na szczęście niedawno aresztowaliśmy 
poktócili się i od tego czasu Lee i jego ludzi, kiedy próbowali 
walczą ze sobą na śmierć i życie! przemycić jakąś kontrabandę 
na wyspę! Złapaliśmy 
ich na gorącym 
uczynku! 


Oni was wzięli za członków 
konkurencyjnego gangu, 
którego szetem jest niejaki 

Lee Monidło! 


Więc Limonidło... to znaczy lemoniada nie ma nic 
wspólnego z całą tą 
aferą? 


Nic a nic — poza podobieństwem 
fonetycznym! Oni caty czas myśleli, że 
chodzi ci o Lee — i stąd całe nieporozumienie! 
Ale właśnie przez to bardzo nam pomogłeś! 


Tym razem reklamy nie 


Nie do wiary... Napady, pobicia, rekiny... Powinieneś być zadowolony, wujku! kłamały! 


ito przez głupią nazwę! Miałeś egzotyczne wakacje, pełne 
przygód — a to dzięki Limonidłu! 
Wszystko tak, jak 
w reklamach! 


Kilka dni Co za szczęściarz! Na kapslu jest „FP m „..tydzień dla dwóch osób w Dolinie 


kłsjpipyśc gwiazdka! Wygrał pan... JI -| Smierci! Ejże! Niech pan 
ESY nie ucieka! 
kaczogrodz- 


kim barze... 
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© Disney 


NIE BĘDZIESZ WIEDZIAŁ, CO TO JEST 
„PORADNIK MŁODEGO SKAUTA”. A SZKODA BY BYŁO, BO JEST TO 
UNIKALNY PORADNIK DLA KOGOŚ TAKIEGO JAK TY! JAK ZGASIĆ OGNISKO? 
C0 PORASTA CO I OD KTÓREJ STRONY? CZYM SIĘ RÓŻNI SOSNA? NA WSZYSTKIE 

PYTANIA SĄ ODPOWIEDZI, TRZEBA TYLKO WIEDZIEĆ, GDZIE JE ZNALEŹĆ... 
„PORADNIK MŁODEGO S$KAUTA" — CZYTAJ, NIE BŁĄDŹ! 
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POZIOMO 
3. Np+ Azja, Europa. 

6. Przed jedynką. 

7. Do mięsa. 

9. Nocny motyl. 

11. Inaczej zapora. 

12. Sto lat. 

14. Miasto rodzinne Donalda. 
18. Sypialnia dla 
samochodów. 

19. Zwariowany bohater 

z bajki Disney'a. 

25. Wigilijna scenka. 

26. Rzuca go Magika. 

27. Stolica Hiszpanii. 

28. Imię psa. 

29. Gaz tworzący 


z redakcją „Kaczora 
Donalda” 

33. Płatają figle 
Donaldowi. 

35. Ochronny na głowę. 
37. Waluta we Francji. 
39. Wisi pod sufitem. 

40. Stan w U.S.A. 

z kopalniami złota. 


nauczył bando małych podłych kaczorków?!” | 


* „Klej na łapach! Oszustwo! Kto was tego 


szansę zwycięstwa. 
Siostrzeńcy nie 
zawahają się przed 
każdym podstępem, 
aby pokonać 


: Kto pierwszy wskoczy 
DO WODY NA 
z(_/ ten ma 
W największą 4a 


_ |. swojego wujka. 


Rzecz bowiem idzie 
| nie o byle co — 
| o kaczy honor! 


DATKI 


dziadek? Czerw pustyni? 
A może dromader? Nie ma to jak dobre 
stuknięcie w pustą główkę!” 
RUCHOME PIASKI 
ukrywają wiele tajemnic — stare księgi, 
złoto i klejnoty. Tam gdzie można znaleźć 
kosztowności, pojawiają się zdemora- 
lizowani osobnicy typu: Czarny Piotruś. 
A tam, gdzie można znaleźć takich typków, 
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p 3 typu: 
E Myszka 
RA Miki! 


